
MAMY zgodnie z zobo-
wiązaniami przeka­

zany do eksploatacji pierw 
szy blok 200 MW, bardzo 
zaawansowany drugi blok 
i wYkonane zamknięcie pro 
wizoryczne Budynku Głów­
nego Elektrowni za pięcio­
ma blokami. 
Dokonaliśmy tego z du­

żym trudem poprzez co­
dzienną ciężką pracę całej 
załogi, oraz właściwe zapla 
nowanie i kierowanie robo 
tą. Obecnie jesteśmy bar­
dziej doświadczeni, dost.·zc. 
gamy popełnione błędy, 

znamy nasze słabsze punk­
ty, ale przekonaliśmy się 
także, że stać nas na dobre, 
rzetelne wykonywanie za­
dań. Prawie cała załoga 
czując się prawdziwYm 
gospodarzem obiektu uie 
chce zaw1esc okazanego 
zaufania, chce świadomie 
jak najszybciej dać spo­
łeczeństwu planowane i 
ponadplanowe megawaty. 
Każdy pracownik bez 
względu na stanowisko, 
doznaje przy tym prawdzi­
wego zadowolenia ze swej 
pr.:ydatuości na tej budo­
"Wie. Ambitni muraue bę­
dą zawsze palniętali, które 
to :;ą ich ściany, mechani­
cy wiedzą, kto najlepiej 
montował pierwszą turbinę 
i dlaC'lego nadano jej imię 
"RENATA". 

JEDNODNIOWKA 

GRUDZIE8 1972 

Jest szansa rekordu 

Sześćset czy osiemset? 
prasy i tele\Vizji budową, i sprzętu dla każdego 
co sprawiło, że nasza pra- przedsiębiorstwa mając w 
ca i wyniki znane są sze- perspektywie oddanie cz.te­
roko całemu społeczeństwu, rech, a nie trzech bloków. 
doceniając wagę jaką przy- W ten sposób w połączc­
wiązuje się obecnie do skra niu ze sprawdzoną ofiar-
cania czasu wykonywania nością i sumiennością 
inwestycji i jak to wpływa wszystkich pracowników 
na zarobki załóg budowla- naszego placu budowy -
nych, musimy postawić py powinniśmy odnieść osła­
tanie zgodnie z tytułem teczny sukces! 
artykułu: przekażemy w Konferencja Sprawozdaw 
przyszłym roku dla kraju cz.o-wyborcza POP ,.Beton­
trzy czy cztery bloki, sześć- Stalu" przyjęła ,jednomyśl­
set czy osiemset MW? Wy- nie jako wniosek koniecz­
konamy tylko bardzo WY- ność przeanalizowania moż 
soki plan, czy przekroczy- liwości przekazania w przy 
my go o jedną trzecią za- szłym roku - do eksploa­
dania?! tacji czterech bloków, czyli 
Znając załogę, koniecz- jednego ponad plan. Mówi 

nym jest działanie już dzi- się o tym na naradach ro­
siaj związane z zapewnie- boczych wśród dyrekcji i 
niem dostaw materiałów, pracowników. Bodźcem jest 

0 KREśLENIE - eman­
cypacja kobiet - stało 

się już niemal anachroniz­
mem, a jednak ... Kobieta 

aldualna dobra sytuacja 
na budowie. 

hcemy i my nawią­
zać do rekordu kolegów z 
Ostrołęki, którzy w tym ro 
ku przekazali Po raz pierw 
szy w kraju do użytku 

trzy bloki po 200 !\IW. 
My mamy szanse i na­

wet moralny obowiązek 
przekroczyć ich osiągnięcia, 
narzucić sobie je zcze więk 
sze zadanie, zmierzyć się 
jako zespół i każdy indy­
widualnie z zakresem ro­
bót, których dotychczas 
żadna budowa, w okresie 
roku w Polsce, nie wyko­
nała. 

WYKORZYSTAJMY TĘ 
SZANSĘ. 

z 

M. OLTON. 
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A jednak jeszcze dziś l niesiony do Elektro-wni 
są zawody, w których pro- "Kozienice", pani Irena 
cent zatrudnionych kobiet przyjechała wraz z nim. 
jest minimalny. Do takich Oboje pracują w "Hydro­
między innymi należy za- centrum" mąż w charakte­
wód kierowcy. rze operatora dźwigu -

Przedstawiamy dziś pa- żona jako kierowca wy­
nią Irenę Górną, która z wrotki "Ził". W opinii ko­

l po~odzen~em daje sobie leg?w pani. Irena .nie ustę-
~ 1Lull i d.<.. t;... lJUJ~ Wl~t!Jt;d!O::.Cidi!H Ja-

Irena Górna pracuje na zdy kierowcam-mężczy­
budowie Elektrowni od znom. 
dwu i pół roku, a za kół- - "Trzeba przyznać, że 
kiem spędziła już dwana- praca jest ciężka - mówi 
ście lat. Poprzedn.io, rów- pani Irena. Tutaj nie jeździ 
nież na etacie kierowcy, DOKOŃCZENIE NA STR. 3 

Wprowadzone i uznar:e 
przez władze do organizacji 
budowy podwaliny naszych 
~"!tC'!0 i\'"" ... j:!J -: lV~·.::--~~fl'"V:l·· 

ny przez nas system rozli­
czeń z inwestorem. system 
cotygodniowych narad z za­
łogą, możliwość ustalenia. 
rzetelnych, prawidłowych 

cen za robotę i wreszcie 
pięciodniowy tydzień pra­
cy, widzimy potrzebę zwięk 
szenia naszych zadań rze­
czowych w roku 1973. Wie­
dząc jak cenny i potrzebny 
jest prąd który ma wy­
twarzać nasza elektrownia, 
odczuwając opiekę i życz­

liwość, którą otoczona jest 
budowa przez kierownic­
twa przedsiębiorstw i zjed­
noczeń, widząc jak zakła­
dy calego kraju i przed­
siębiorstwa handlu zagra­
nicznego starają się terini­
nowo dostarczyć potrzebne 
maszyny i urządzenia, zna­
jąc zainteresowanie w'ładz 
najwyższych kraju oraz 

zatrudniona była w Kicl- -------------------------------------
cach, w Przedsiębiorstwie 
Geologicznym. Kiedy mąż, 
pracownik kieleckiej ,,Hy­
drobudowy" został prze-

Komitet Zakładowy partii 
rozpoczyna nową kadencję 

5 GRUDNIA br. odbyła się zakładowa partyjna 
Konferencja sprawozdawezo-wyborC'la. Uczestni­

czyło w niej 62 delegatów reprezentujących wszystkie 
przedsiębiorstwa Placu Budowy Elektrowni "Kozieni­
ce". Z zaproszonych gości obecni byli: I Sekretarz KP 
PZPR STEFAN SZELĄG, dyrektor Generalnego Wy­
konawstwa inż. JOZEF ZIELIŃSKI i dyrektor Elek­
trowni mgr inż. ADAM BIAŁY. 
Konferencja rozpoczęła działalności Komitetu Za­

się dyskusją nad sprawoz­
daniem z dotychczasowej 

W związku z ukończeniem budowY o 4 miesiące 
przed planowanym terminem i włączeniem do sieci 
państwowej pierwszego turbozespołu o mocy 
200 IDV w Elektrowni "Kozienice" składam zało­
dze i organizacjom polityczno-społecznym budow­
niczych Elektrowni "Kozienice", których wysiłek 
przyC'lynił się do uzyskania tego sukce u, serdecz­
ne podziękowanie Kierownictwa Resortu. 

Wysiłek budowniC'lycb Elektrowni, świadczący 
m. in. o społecznym zaangażowaniu, Kierownictwo 
Resortu ceni bardzo wYSOko, tym bardziej, że za­
dania budowy realizowane były w trudnych wa­
runkach. 
Przyjmuję również z satysfakcją zapewnienie 

uruchomienia w 1973 roku trzech dalszych bloków 
energetycznych po 200 ID'V każdy. W imieniu włas ­
nym i Kierownictwa Re ortu życzę załodze bu­
downiczych Elektrowni "Kozienice" pełnego suk­
cesu w realizacji tego cennego dla gospodarki na­
rodowej zobowiązania. 

PODSEKRETARZ STA.:"U 
Przewodniczący Zespołu Rządowo.>go 

d1s budownictwe energetycznego 
mgr inż. A DRZEJ SZOZDA 

kładowego. Materiał ten, 
jak wiadomo, został udo­
stępniony delegatom wcześ-
niej, na środowiskowYCh 

zebraniach POP. Referat 
wprowadzający do dysku­
sji wYgłosił I Sekretarz 
KZ PZPR JULIAN ORLIŃ 

KI. 

Realizację dotychczaso­
wych zadań inwestycyjnych 
i przyjęte kierunki działa­
nia na najbliższy okres 
omówili - dyrektorzy JO­
ZEF ZIELIŃSKI i ADA~I 
BIAŁY. 

W dyskusji jaka się wy­
wiązała delegaci poświęcili 
wiele uwagi sprawom ter-

l 
minowego przygotowania 
frontu robót, przy odda­
waniu następnych bloków. 
Po tulowano aby Komitet 
Zakładowy bardziej kon­
kretnie i wnikliwie rozli­
cza ł kierownictwa poszcze-

DOKO(TZENIE NA STR. 2 

Odpocznijcie po dobrej robocie 
ST AROPOLSKIM zwy-

czajem, zawsze przy 
:coi.c.~oącym się roku, Ludzie 
bzlansują swoje działanie, 
składają sobie wzajemnie 
życzenia lepszego, nadcho­
dzqc:tgo Nowego Roku. 

Buans naszych osiągnięc 
jest bardzo pozytywny. W 
_ rmnue dtJty::hc;;us ntespo­

tykanym w lmdownicttcie 
energetyczn;;m - 32 mie­
siący - przekazaliśmy do 
cksploatacjz I blok o mocy 
200 MW. Należy przy tym 
nadmienić, że jakość robót 
na tym bLoku spotkała si~ 
z wysoką ocenę KomisJi 
Odoioru. W październiku 
blok ten wyprodukował 
3 mln kWh, w Listopadzie 
na p!anow,mq średnią mcc 

Wydaje się być realnym, 
dalsze anaLizowanie tech­
nicznych możliwości prze­
kroczenia naszego zobowią­
zania o jeszcze jeden -
czwarty blok energetvczny 
w roku 1973! 

Za to wszystko należy 
się ludziom wielkie podzię­
kowanie z jednoczesnym 
wyrażeniem nadziei, że w 
nadchodzącym roku będzie­
my pracowali jeszcze le­
piej, jeszcze bardziej niż 
dotychczas poprawimy na­
szą organizację, wydajność 
pracy i kulturę montażu. 
Ta kultura to - wysoka 
jakość, czystość i porządek 
jako elementy bezpieczeń­
stwa i higieny pracy. 

Żadne słowa nie są w 
stanie zadośćuczynić temu 
ogromnemu wysiłkowi i 
zaangażowaniu. A zatem 
krótlw: 
Dziękuję Wam Towa­

rzysze za dobrą robotę! 
Odpocznijcie w czasie 
Swiąt, nacieszcie się swoi­
mi rodzinami, z którymi 
tak często jesteście w rO>Z­
łące, opowiedzcie im przy 
stole wigilijnym o budo­
wanej przez Was Elektrow­
ni i wróćcie zadowoleni, 
wypoczęci do swojej pracy, 
tak potrzebnej dla rozwo­
ju gospodarczego naszej 
Ludowej Ojczyzny. 

JOZEF ZIELIŃSKI 
Dyrektor Generalnego 

Wykonawstwa 
40 MWh osiqgnql 96 MWh, 1•---=-z-=:::.I.Q­
c-!lli plan zo~ral przekro­
czony u;ięcej niż dwukrot­
nie. 

Niezależnie od wprou:a­
dzenia do eksploatacji 
I bloku, przygotowalzśmy 
szeroki front robót budow­
lano-montażowych na dal­
~zych czterech blokach, za­
mykając jednocześnie Bu­
dynek Główny Elektrowni 
za piątym blokiem i wyko­
nując instalację ogrzewczą. 
Tak :::organizowany front 
robót na okres zimowy 
1972173 stwarza możliwość 

powiększenia zatrudnienia 
w I kwartale roku 1973 i 
w sposób zasadniczy przy­
blizc. nas do realizacji na ­
szego zobowiązania - prze 
kazania w przyszłym roku 
tr:::ech bloków energetycz­
nych do eksploatacji. 

Życzenia Noworoczne 
Z OKAZJI ZBLIŻAJĄCEGO SIĘ NOWEGO 

ROKU 1973 PRZEKAZUJEMY SERDECZNE PO­
DZIĘK.OWANIA BUDOWNICZYM I ZAŁODZE 

EKSPLOATACJI ELEKTROWNI "KOZIENICE" 
ZA DOTYCHCZASOWĄ OFIARNĄ I WYDAJNĄ 
PRACĘ. 

SKŁADAMY JEDNOCZEśNIE WSZYSTKIM 
PRACOWNIKOM I ICH RODZINOM NAJSER­
DECZNIEJSZE ŻYCZENIA WSZELKIEJ PO­
MYŚL OŚCI W PRACY ZAWODOWEJ I SPO­
ŁECZL~EJ ORAZ DUŻO SZCZĘŚCIA W ŻYCIU 
OSOBISTYM:. 

Komitet Zakładowy PZPR Placu Budowy 
Dyrekcja Generalnego W)'konawstwa 

"BETON-STAL" 
Dyrekcja Elektrowni "KOZIE JCE" w budowie 

Komisja Koordynacyjna Zw. zawodowych 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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Kłopoty z zakupami jednak kłopotów zwiaza­
nych z zaopatrywaniem się 
w produkty żywnościowe. 
W osiedlu nie ma sklepu 
czy kiosku warzywno-owo 
cowego ... 

Małżeństwo ... 
Od dłuższego już czasu 

niepokój budzą częste 
zmiany personelu, niedo­
stateczne zaopatrzenie, po­
wolna obsługa w oa­
wiloruie spożywczym przy 
ul. Sportowej. Dodajmy -
spełnia on rolę sklepu 
osiedlowego (w pobliżu 
funkcjonuje jeszcze tylko 
sklepik przy ul. Warszaw­
skiej). 

Poprzednio sklep był 
czynny od 6-ej do 20-ej 
bez przerwy, natomiast od 
26 października od 6-ej do 
19-ej z trzygodzinną przer­
wą między ll-tą a 14-tą. 
Klienci skarżą się, że go­
dZJiny te nie odpowiadają 
ich potrzeoom, bowiem w 
czasie kiedy niepracujące 
kobiety mogłyby zrobić za­
kupy, pawilon jest zam­
knięty. W szczycie (godzi­
ny powrotu z pracy) zała­
twianie sprawunków staje 
się istną udręką. 

Z prośbą o wyjaśnienie 
tych spraw zwracamy się 
do kierowniczki sklepu. 
Pani Anna SYCHA po­
twierdza naszą obserwację, 
zaskakując reportera infor­
macją, że w sklepie za­
trudnione są tylko dwie 
ekspedientki (poprzednio 
były cztery!). Nietrudno 
wyliczyć, że pracują (odej­
mując przerwę), po 10 go­
dzin dziennie. Rzadko jed­
nak zdarza się aby nie wy-

korzystały przerwy na 
przyjmowanie towaru i po­
rządkowanie sklepu. 

- Ekspedientki nie mogą 
pracować na dwie zmiany, 
ponieważ przy tak dużym 
ruchu, jedna osoba nie da­
łaby sobie rady z obsługi­
waniem klientów, ustawia­
niem towarów na półkach 
itp ... 

Zgoda! Tylko... trudno 
d2liwić się zdenerwowaniu 
ludzi, którzy wracając z 
pracy tracą minimum 45 
minut na nabycie podsta­
wowych artykułów spo­
żywczych. Zastanawia tak­
że fakt, że między godz. 
16~tą a 17-tą, kiedy duża 
część pracowników wraca 
do osiedla, jedna z ekspe­
dientek zawsze jest zajęta 
obliczaniem dziennego 
utargu. 

W "SłowJe Ludu" z dnia 
28 listopada br. zamie­
szczony był artykuł pod 
wiele mówiącym tytułem 
"Bloki rosną jak grzyby 
po deszczu, a zapomniano 
o zaopatrzeniu i usługach", 
w którym czytamy m.in. 
"W osiedlu, gdzie mieszka 
około 2200 osób, nie ma 
żadnego punktu usługowe­
go. handlowcy zaś ograni­
czyli się do postawienia 
małego k'ios'ku z artykuła­
mi spożywczymi." (Mowa 
tu oczywiście o naszym pa­
wilonie przy ul. Sportowej). 

Rzeczywiście częste żale 
na zaopatrzenie sklepu, ża­
le, skądinąd jaknajbar­
dziej uzasadnione, adresuje 
się równ~eż do sprzedaw­
czyń, które nie zawsze ma­
ją wpływ na ilość i jakość 
towaru. 

Anna SYCHA mówi: 
"Naprawdę myślimy o tym, 
co dałoby się ulepszyć, oo­
prawić, żeby k]Jenci byli 
zadowoleni" ... 

W najbliższym czasie 
przewidziane jest wpraw­
dzie otwarcie nowego skle­
pu ale nie zlikwiduje to 

KRYSTY '\ i EDWARD NIE Pan Edward przyjechał do 
Zwracamy się do Zarzą­

du Gminnych Spółdzielni 
"Samopomoc Chłopska" w 
Kozienicach z pytaniami: 

Co jest przyczyną tak 
częstych zmian wśród per­
sonelu sklepu? 

BRZEGOWSCY, to jedno z Kozienic później, w lipcu 1970 
wielu młodych malże11stw, któ roku. Przez 5 lat pracowal w 
rych życie związane jest bar warszawskim "Beton-Stalu". 
dzo ściśle z Elektrownią. Tu \'V Kozienicach znalazł zatrud 
taj się bowiem poznali, za- nienie w Przedsiębiorstwie Ro 
przyjaźnili i wkrótce zostali bót Termoizolacyjnych i Anty 
małżeństwem. korozyjnych łzokor - Instal. 

N l · Pani Krystyna pracuje w a czym po _egaJą 
trudności z zaangazowa- "Beton-Stalu" od listopada 
niem dostatecznej liczby 1969 roku, początkowo w Dzia 
sprzedawczyń? Ie Przygotowania Produkcji, 

Jak długo jeszcze bę- a obecnie - już po urlopie 
dzie trwała przedstawiona macierzyńskim - w Kie r ow­
wyżej sytuacja? nictwie Robót Nr 2 jako tech 

S .J. nik budowlany. 

Jest malarzem członkiem 

Komitet Zakładowy partii 
rozpoczyna nową kadencię 

DOKONCZENIE ZE STR. l 
gólnych przedsiębiorstw z 
wykonania przyjętych za­
dań. Mówiono o koniecz­
nosci dalszej aktywizacji 
organizacji partyjnej 
wzroście jej autorytetu. 

Sprawy te poruszyli 
m.in. tow. tow. Stanisław 
Jarosz, Ludwik Szczepko­
wski, Stanisław Borucki z 
Elektrowni i Eugeniusz Pe­
rzyna z "Energomontażu". 

Wiele miejsca w dyskusji 
poświęcono młodzieży, 

działalności kulturalno­
-oświatowej oraz spraw­
nieJszej organizacji han­
dlu na terenie Placu Bu­
dowy, w Swierżach i Ko­
zienicach. Na ten temat 
wypowiadali się m.in. 
Arkadiusz Dąbrowski z 
,.Elektrobudowy", Irene­
usz Gabski z "Energomon­
tażu". 

Następnie zabrał głos I 
Sekretarz K.P PZPR tow. 
Stefan SZELĄG. Dokonał on 
oceny działalności KZ za 

ubiegłą kadencję i omówił 
główne zadania zakładowej 
organizacji partyjnej na 
najbliższe dwa lata. Se­
kretarz ustosunkował się 
także do poruszonych w 
dyskusji problemów, obie­
cując jednocześnie wszelką 
możliwą pomoc w ich roz­
wiązaniu ze strony Komi­
tetu Powiatowego. 

brygady TADEUSZA ANZELA, 
a poprzednio sam pelnil fun 
keję brygadzisty. 

Sekretarze Komitetu Zakładowego PZPR 
reg funkcji społecznych, był 

m.in. przew. rady oddziałowej 
'ZZ, II sekretarzem POP na 
budowie w Czecboslowacji, od 
kwietnia 1972 roku jest rów­
oie1 I sekretarzem POP w 

Konferencja wybrała no­
wy Komitet Zakładowy w 
skład którego weszło 13 to­
warzyszy reprezentujących 

wszystkie POP Placu Bu­
dowy i przyjęła program 
działania organizacji par­
tyjnej na bieżącą kaden­
cję. 

Na pytanie - jak się spot­
kali tutaj, w tym wielkim sku 
pisku ludzi? - odpowiadają 

oboje. Bardziej rozmowna jak 
to kobieta - jest p, Krysty­
na. Mąż jedynie coś "dorzu­
ca", potwierdzając uśmiechem 
słowa żony. 

- Poznałiśmy się w Klubie 
osiedlowym, gdzie zwykle or­
ganizowane są wieczorki ta­
neczne, można napić się ka­
wy, porozmawiać, spotKać się 

ze znajomymi. Mieszkamy -
jak przed ślubem - w Swier 
żach, ale wprowadziliśmy się 

do własnego M3 - a nasz sy 
nek ma już 9 miesięcy, W 
tym momencie Pan Edward do 
daje z dumą ... i zaczyna cho­
dzić. 

Tow. Julian ORLllil"SKI -

lat 44, magister ekonomii, czlo 

nek partii od 1558 r ., pochodzi 

ze Stanislawowa (ZSRR. Pra 

cę zawodową rozpoczął w 1916 

roku w charakterze maszyni­

sty \V kopalni "Mieszko". W 

1946 roku wstępuje do ZWM, 

a od 1948 r. jest członkiem 

ZMP. W łatach 1957-62 pra-
cowal w OT w Koszalinie 
na stanowisku sekretarza Od­
dzialu Wojewódzkiego, pełniąc 
jednocześnie w tym czasie 
funkcję II sekretarza POP w 
tamtejszym Prezydium WR . 

w roku 1558 ukol1czyl dwu­
letnie studium ekonomiczne 
WUML przy KW. Od 1962 ro­
ku pracuje w energetyce, naj 
pierw w Zakladach Energety 
cznych w Slupsku na stano­
wisku z-cy dyr. dis. ekonomicz 
nych, następnie w elektrowni 
"Zydowo" na stanowisku kier. 
działu planowania inwest>-cji. 
Jest także kolejno członkiem 

egzekutywy POP w Słupsku 

i 11 sekretarzem POP w elek­
trowni ,,Zydowo". 

Od roku 1968 pracuje w Ele 

ktrowni "Kozienice" \V budo­

wie na stanowisku kier. Dzia 

tu Planowania Inwestycji. W 

grudniu 1970 zostaje wybra­

ny l sekretarzem KZ PZPR 

Placu Budowy Elektrowni 

"Kozienice" i w maju 1971 ro­

ku, dyrekcja Elektrowni od­

delegowuje go do pracy par­

tyjnej. Jest członkiem komi­

sji ekonomicznej JHZY KP 

PZPR, członkiem Prezydium 
l\1RN w Kozienicach. 

Tow. Julian WĄSIK - lat 
40, wykształcenie średnie, czło 

nek partii od 1956 r., pochodzi 
z pow. kozienickiego. Pracę 

zawodową rozpoczął w 1950 r. 
jako dziennikarz w redakcji 
"Gromada - Rolnik Polski" 
w Warszawie, na stanowisku 
kier. działu mutacji kiele -
kiej. Od IS48 roku był czlon­
l<iem ZMP. W ol<resie służby 

wo;slcowej w latach 1952-54, 
pracowal w redakcji gazety 
wojskowej WOW "za Polsl<ę 

Ludową" (Głos Zolnierza), a 
od 1·oku H54 do 1958 w reda 
kcji "Slowa Ludu" w Kiel­
cach. W czerwcu 1~58 roku 
przechodzi do pracy w apara­
cie rolodzieżowym i do maja 
1S71 r. piastuje stanowisko 
przewodniczącego ZP ZMW w 
Kozienicach. Pelni w tym cza 
sie kilka odpowiedzialnych fu n 
kcji m.in. przew. 
Partyjnego przy ZW, 
członkiem Prezydium ZW. Od 
szeregu lat jest członkiem 

Egzekll'tywy Komitetu Powia­
towego PZPR w Kozienicach, 
czlonkiem Komisji ds. Młodzie 
ży przy KW PZPR w Kiel­
cach, zaś od lipca 1971 r. -
przewodniczącym Powiatowej 
Komisji Kontroli Partyjnej 
przy KP PZPR. 

W maju 1971 r. przechodzi 

do pracy w KP i skierowany 

zostaje do pracy partyjnej 

na Placu Budowy Elektrowni 

"Kozienice", gdzie powierzono 

mu funkcję sekretarza organi 

zacyjnego KZ. W roku 1972 

kończy dwuletnie studium eko 

nomiczne WUI\olL. 

Tow. Eugeniusz PERZYNA 
- lat 46, wykształcenie śred­

nie zawodowe, członek partii 
od 1966 r. Pracę zawodową roz 
począł w 1941 r. w fabryce 
Przewodó\V Rurowych "Kom­
pensator" w Warsza\vie, na­
stępnie pracuje w Hucie "Ko 
ścluszko", w Nowej łlucie, 

na Zeraniu w Warszawie, w 
Siekierkach. Pracowal na bu-

"Eriergomontażu'' 

lJUdowie. 
na naszej 

SKŁAD KZ PZPR 
PLACU BUDOWY 

ELEKTROWNI 
"KOZIENICE" 

słowacji, z kolei byt zatrud­
niony w FSO, zaś od paździer 
nika 1970 roku - na budowie 
Elektrowni "Kozienice" jako 
mistrz działu produkcji po­
mocniczej "Energomontnżu". 

W poprzednich miejscach pra 
cy zawodowej pelnil także sze 

~5, inżynier budownictwa, czlo 
nek yartii od 1963 r. w 1956 
:oku pracowal w ,,Metrobudo 
wie'' w Warszawie na stano­
wisku technika budowlanego. 
Zaocznie ukończył studia wie 
.;zorowe w 1962 r. na Politech 
nice Warszawskiej. Od 1971 ro 
KU jest W WPBEiiP "Beton­
-Stal" na budowie Elektrowni 
"Kozienice", kierując produk­
cją pomocniczą oraz KR-7. W 
poprzedniej kadencji byl I se 
kretarzem OOP przy Produk­
cji Pomocniczej i Bazie Sprzę 
tu. 

LICZ"YMY NA WSPOŁPRACĘ 

Drodzy Czytelnicy f 
Działająca od trzech miesięcy redakcja gazety 

Placu Budowy "BUDUJEMY ELEKTROWNIĘ" 
opracowała trzy jednodniówki. Robimy starania, 
aby po Nowym Roku gazeta wydawana była jako 
dwutygodnik. Zdając sobie sprawę, że jej profil 
powinien być zgodny z Waszymi potrzebami. zwra­
camy się z prośbą: 

- nadsyłajcie uwagi i propozycje dotyczące wy­
danych i przyszłych numerów gazety, 

- chcemy abyście wspólnie z nami określili jej 
charakter. Od Was zależy jakie problemy mamy 
i będziemy poruszać. Jeżeli gazeta ma być rzeczy­
wiście dla Was, sami drodzy Czytelnicy, poprzez 
uwagi i propozycje, powinniście w półuczestniczyć 
w jej redagowaniu. 

Redakcja mieści się w Budynku Generalnego 
Wykonawstwa- pokój nr 36, teł. 754. 

REDAKCJA 

I sekretarz - JULIAN 
ORLIŃSKI 

Sekretarz Organizacyjny 
- JULIAN WĄSIK. 

Sekretarz Ekonomiczny 
EUGENIUSZ ]PERZY­

NA. 
Sekretarz Propagandy 

1\'IAREK OL TON. 

CZŁONKOWIE KZ PZPR 

EUGENIUSZ BRODQ-
WSKI - "Hydrocentru , 
ARKADIUSZ DĄBR -
WSKI - "Elektrobudowa", 
IRENEUSZ GAPSKI 
,.Energomontaż", STANI­
SŁAW JAROSZ - Elek­
trownia, WIESŁAW KO­
W ALCZEWSKI - Elektro­
wnia, SŁAW O MJR KRY­
STEK Elektrownia, 
FRANCISZEK OLSZAK -
,.Energomonta.ż", EUGE-
NIUSZ PODOLSKI 
Elektrownia, KAROL STA­
CHURSKI - "Beton-Stal". 

KĄPIEMY SIĘ 
w pionkowskim 

basenie 
Od dnia 11 grudll!ia, ze 

wspólnej irll.cjatywy rady 
zakładowej Generalnego 
Wykonawstwa ,Beton-Sta­
lu" i POSTiWU organizo­
wane są bezpłatne wyja­
zdy na kryty basen do 
Piona~. 

W każdy poniedziałek 
specjalny autobus będzie 
zabierał chętnych z Osie­
dla Energetyka. Wyjazd 
pierwszej gru,py o godz. 
17.30. drugiej 18.30. 

Informacje i zapisy w 
Radzie Zakładowej "Be­
ton-Stalu". 

łlie "Dor., -
lecz "Dol" 

W ostatnim numerze naszej 
gazety podana została mylnie 
nazwa klubu żeglarskiego -
za co przepraszamy! 

Klub przyjął nazwę .,Dal" 
a nie ,,Dar". 

Za pozostałe błędy drukar­
skie również przepraszamy. 

- Czy wykonywana praca 

sprawia wam zadowolenie? 

- Tak, nawet wielkie 
stwierdzają zgodnie razem. 

Brygada w której znajduje 
się p. Edward, maluje kon­
strukcje stalowe, często pra­
cuje się na wysokości. 

- Teraz na przykład będzie 

my malowali konstrukcje w 
ogrzanym i zamkniętym Bu­
dynku Głównym - a więc 

JUZ w normalnych warun­
kach. Nasza robota jest szcze 
gólnie terminowa. Przy malo 
waniu maszynowni w cz. l 
bloku, przeważnie pracowaliś­

my w nocy, kiedy wolne byly 
suwnice. 

- Wiążemy swoją przyszłość 

z Elektrownią - mówi pani 
Krystyna. Mamy JUZ pełny 

wklad w Spółdzielni Mieszka­
niowej w Kozienicach i cze­
kamy na własne locum, któ­
re dostaniemy w 1975 roku. 
Chcemy zostać w Kozienicach .•. 

Pan Edward dodaje: mam 
poza sobą 7 lat praktyki w 
swoim zawodzie. zamierzam 
kończyć kurs i starać się o 

papiery mistrzowskie. 

Jak spędzacie państwQ 

czas po pracy? 

- Teraz, rzadko wychodzi­
my z domu. Wieczorem po ulo 
żeniu dziecka spać najczęściej 
oglądamy telewizję. Czasem 
jednak wstępujemy do klubu 
na "małą czarną". W osiedlu 
mieszka też sporo młodych 

małżeństw z którymi utrzymu 
jemy kontakty towarzyskie. 

- A plany na święta? 

- Tym razem Swięta spę-
dzimy w domu, będziemy go­
ścili rodzinę. Koniecznie na­
tomiast chcemy się wybrać 

na zabawę sylwestrową i to 
najchętniej - je li będzie tu 
organizowany bal - do Elek­
trowni. Chcemy się pobawić 

i w przyjemnej atmosferze za 
kończyć ten bardzo udany 
rok. 

Rozmawiala : S J 

http://sbc.wbp.kielce.pl



23.XI odbyło się Plenum 
Społecznej Komisji Koordy 
nacyjnej 2lwiązkó1w Zawo­
dowych Placu Budowy. Na 
przewodniczącego wybrano 
Ryszarda KOZŁOWSKIE­
GO, z "Energomontażu -
Północ''. 

- Jakie są podstawowe 
zadania komisji koordyna­
cyjnej? - pytamy R. Ko­
złowskiego . 

- Zalkres działania jest 
bardzo szerokii. Reprezentu 
je ona interesy załogi wo­
bec administracji. Kieruje 
pracą polityczno-wycho,waw 
czą, działa w !kierunku roz 
woju sportu, turystyki, oraz 
żyda kulturalnego. Zajmu­
je się pozatern takimi spra 
wami jalk: lecznictwo, mie­
szkania, BHP, przestrzega­
nie prawa pracy i układu 
zbiOII'owego. 

- Od czego zamierzacie 
rozpocząć swoją działal­
ność? 

- Przede wszystkiim 
chcemy podnieść rangę ko~ 
misji. Zwołamy plenum, roz 
szerzone o kierownLków bu 
dów, sekTetarzy OOP i 
przedstawticieli ZMS. W 
tym gronie przedstawimy i 
przedyskutujemy sprawy 
poprawy zaopatrzenia i wy 

Gdzie bawimy się 
w Sylwestra? 

Elektr ownia -
sala widowiskowa 

Bal - organizuje rada 
zakładowa "Beton-Stalu" i 
"Elekltrowni". Foczątek -
godz. 18.00, oplata 300 zł 
od pary. Gra zespół cygań­
Siki. 

Klub ­
Osiedle Energetyka 

Zabawa sylwes,trowa 
przy magnetofonie. Ilość 
miejsc - 50, opłata za 
wstęp 25{) zł od pary, w 
tym konsumpcja. 

P owiatowy Dom Kultury 
GOSiPo:darzem zabawy jest 

Kozienicka Fabryka Me­
bli. Miejsca rezerwowane 
na WO osób. Foczątek -
godz. 20.00. Opłata 250 zł 
od pary w tym 100 zł kon­
sumpcja. Gra zespół pod 
kierownictwem Wł. Rycz­
kowskiego. 

Swietlica P ZGS 
Bal na 50 par. Począ tek 

o godz. 20.00, opłata 150 zł 
od pary. Gra zespół pod 
kierownictwem W. Wara­
ta. 

Restauracja "Giewont" 
Foczątek zabawy o ~pdz. 

- ~o~.oo. Opłata od pary 
150 zł plus 200 zł kon­
sumpcja. Ilość miejsc 
120. 

Restauracja 
"Zajazd Myśliwski" 

Foczątek balu - godz. 
~O.GO, opłata od pary 500 
zł, w tym 100 zł konsump­
cja. Ilość miejsc - 60. Gra 
zespół muzyczny z Rado­
mia. 

e l. 

"Bu~ujettUf Eleldrownię" 

R. Kozlowshi 
Przewodniczącym Społecznej Komisji KZZ 

Liczymy na pomoc administracji 
żywienia, poprawy warun­
ków socja.Lno-'bytowych, 
oraz spraw BHP. 

- Jaka jest opinia zało­
gi na tema t wyżej wymie­
nionych problem ów? 

- Ostatnio otrzymywaliś 
my krytyczne uwagi odnoś 
nie złej jalkości wędlin, sła 
beg•o zaopatrzenia punktów 
sprzedaży srz.czególnie w po 
nliedziałki i soboty. Nie naj 
lepszą opinią cieszą się rów 
nież posiłkd. obiadowe. Jeże. 
lU chodzi o warunlci socjal­
no-bytowe, chcemy powo­
łać specjalną Komisję dla 
ich zbadania, aby póżniej, 
opierając się na faktach, 
można było działać w kie­
runku dch poprawy. Co do 
spraw BHP, to w związku 

ze zwiększeniem się liczby 
wypadków na terenie budo 
wy w ostatnim okresie cza 
su, nawiążemy ścisły kon­
taJ<~t ze społecznymi inspel{ 
torami pracy, ażeby zapoz­
nać się bliżej z obecnym 
stanem BHP na placu bu­
dowy. 

- Czy w związku z na­
gromadzeniem się iak wie­
lu pr oblemów są szanse na 
pozytywne i szybkie ich roz 
wiązanie? 

- Szanse takie Komisja 
dostTzega, ale pod warun­
kiem, że spotkamy się z 
maksymalną pomocą ze 
s.trony administracji Gene­
ralnego Wykonawstwa i 
wszystkich podwykonaw­
ców. 

Fundament pod IV turbinę już gotowy 
D nda 6.XII . br . przystąpiono do betonowalilia run-

darnentu turbilny nr. 4, czyli o tydzień wcześ­
niej niż planowa\111() U!pl'Zedni1o. Przyspieszono termin 
betonowania z inicjatyrwy brygad Jana WRONY 
i Sylwestra UMIASTOWSKIEGO. Prace zakończono 
9 bm. o godz. 15.00 w rek.ordowo kró1Jltli.m c;zasie 65 go­
dl:zllin. Jak powiecbiał nam ·kierownik robót w maszy­
noWini Budynku Głównego mgr 'inż. M. J elnicki, beto­
nowanie odbyrwało s.ię ba11dz.o &prawnie w czym wieLką 
zas~ugę m1elli wszyscy robotnky - brygady M. Gwar­
dysa, T. Wojtasa, S. Umiastowskiego, P. Mikołajczyka, 
J. Tynkowskiego, S. Sieka . 

RóWinież niemałą zasŁugę rw tak szybkim ulkończeniu 
robót mają pracownicy centralnej betoniarni, któnzy 
pra:wLdłowo zorganizowali proctulkeję i transport od­
powiedlrlliej jakośC'i betonu. Spośród nich wymienić 
moeemy n·aiZJW.iSlka - brygadZJistów: S. Dobosza, J. 
Iwańczyka, mechalnlików - A. Nikołajczuka, S. Jań­
czyka, oraz kierOIWnli1ka laborato:niwm S. Grabkow­
skiego. 

Już po raz drugi byliśmy 
świadkami doskonałej im­
prezy której organizato­
rem, tym razem bez współ­
udziału Elektrowni, był 
Automobilklub świętokrzy­
ski. Rajd pomyślany zo­
stał jako kontynuacja po­
przedniego, liczono na 
równie masowe zaintere­
sowanie. Tym razem jed­
nak zawodnicy z Kozienic 
nic dopisali. Na starcie 

Rajd 
"Pożegnanie sezonu" 

stawiło się zaledWie czte­
rech naszych reprezentan­
tów - p. Ewa Wysoczań­
ska, p. Stanisław Osiadacz, 
p. Jerzy Próchenko i p. 
Mateusz Gawdzik. 
Każdy z dwu etapów 

speltl.iał warunki odrębne­
go rajdu, dzięki czemu ci 
spośród zawodników, któ­
rzy ukończyli obydwa mo­
gą stać się posiadaczami 
licencji klasy II R (o ile 
!Zaliczyli już jeden rajd 
poprzednio). 

Wyniki I etapu 

Grupa I (poj. do 1150 
ccm) 
Eugeniusz Stańczykowski, 
Ryszard Grządkowski, Ma­
reJk Markiewicz. 

Grupa II (poj. powyżej 
1150 ccm) 
Maciej Mąkooa, Zbigniew 
Chołuj, Andrzej Dobrzań­
Siki. 

Klasyfikacja generalna 
Maciej Mąkosa, Eugeniusz 
Stańczykowski , Ryszard 
Grrządkowski. 

Wyniki II etapu 

Grupa I 
Rys,zard Grząclkowski, Ma­
rek Jarosz, Mateusz Gaw­
dz.ik. 

Grupa II 
Henryk Kaim, Zbigniew 
Chołuj, AndriZej Dobrzaii­
ski. 

Klasyfi.kacja generalna 
Ryszard Grządkowski, Ma­
rek Jarosz, Mateusz Gaw­
dZiik. 
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Potrzebny jest obóz szkolenio\\y 

Są możl iwości awansu 
do Ligi okręgowej 

p,Hkar!Z.e MKS Kozienice 
meczem z "Zamtalem" -
Końskie zakończyLi jesien­
ną rl.liildę. Zwyciężył MKS 
2 : 1 i ostatecznie uplasował 
się na II miejscu w A kla­
sie. Lider, Orzeł Wierzbi­
ca zgromad~ił tę samą ilość 
punktów co nasza drużyna 
i wyprzedził MKS tylko 
lepszym stosunkiem bra­
mek. 

Trener Nędzi podsumo­
wał wynilkii. swych pod­
opie0Zil1ych na półmetku 
rozgrywek, twierdzi, że 
druż)'lna mogła zająć pierw 
sze miejsce, gdyby nie 
spadek formy w końco­
wych spotkaniach. 

Kontuzja i choroba wy­
eli.mLnowały nam z gry 
kiN~u zawodników lecz po­
z)"cja do ataku o awans 
do III Lig'i jest dobra. 
Wszystko zależy teraz od 
tego jaik zaspół przygoto­
wany IZ!ostanie do rl.liildY 
wtiosennej. Trener, chociaż 

wierzy w swkces swojej 
drużyny ma pewne obawy, 
wprawdzie treningi roz;po­
ozynają się na saLi już 3 
stycznia a na powietrzu 
raz w tygodniu - już od 
15 stycznia, ale niezbędny 
do ostatecznego wyszlifa­
warna formy jest obóz szko 
leniowy. Niestety, nie doj­
dzie on do skutiku. Przyczy 
na - brak pieniędzy. Są­
dzimy jednak, że protekto­
rzy MKS pomogą klubowi 
w jego f,inam.sowych kłopo­
tach. W rysujących się re­
alnie perspekt)"wach awan 
su druży111y wcwto zrobić 
ws.zys1Jko, aby zapewn-ić za 
wodnikom i trenerowi na­
leżyte warunici do reali­
zacji planów. 

Duch w drużynie jest 
bojowy. Trener Nędzi 
uważa, że zawodnicy są na 
ogół z,dyscypl.iJnowani i bę­
dą twardo walczyć w de­
cydujących wiosennych roz 
grywlkach. 

A oto ostateczna tabela "A" klasy 

l. Orzeł Wierzbica 
2. MKS Kozienice 
3. Powiślaoka Lipsko 
4. Oskar Przysucha 
5. Zwalenianka 
6. Polonia Iłża 
7. MKS Opoczno 
8. Zamtal Końskie 
9. Ogniwo Szydłowiec 

10. Radomiak II 
11. RKS Stąporków 

ł.Jupem bramkowym po-
dmelili się: A. Rębalski -
6, A. Wesołowski - 4, J. 
Sochański - 4, W. Choic­
wiński- 2, T. Dygas - l, 
E. Raduch - l. 

We wszystki<.:h spotka­
niach wystąpili: J. Koprow 
ski, A. Wesołowski, T. Nę­
d'zi, A. Ręba..l.skii, W. Cho­
lewii'Iski, W. Rojek, E. Ha­
duch. W 8 meozach grali: 

z w. remis. por. 

10 14 29 : 12 6 2 2 
10 14 18 : 11 6 2 2 
10 13 23 : 12 6 l 3 
10 13 21 : 12 5 3 2 
10 11 23: 17 3 5 2 
10 10 16: 20 4 2 4 
10 9 13 ; 16 2 5 3 
10 9 8:16 4 l 5 
10 8 14 : 16 4 o 6 
10 5 14 : 27 2 l 7 
10 4 4:24 2 o 8 

J. Sochański, M. Faikuła 
Cz. JakubowSki, w 7 -
T. Dygas, w 6 - J. Drą­
żyk, W. Tkaczyk, T. Steczy 
szyn, <W 5 - J. Jezierskli, 
w 2 - W. Barcikowski, po 
1 ID('CZU rqzegrali A. Kłos 
i M. Jakub1ec. 

Gratulujemy! Prosimy o 
jeszcze większą porcję pił­
karskich emocji! 

T. P. 

Tnzeba nadmienić, że betonowanie mogłoby być 
slmńczo.ne jeszcze wcześniej, około godz. 13.00 gdyby 
e·kSipOzYitUTa Bazy Sprrzętu podstalwiła potrzebne wy­
wrotlci do transportu betonu w tym dniu. Niestety, 
dokończenie betonowalilia l:UITbtny mUSiiało się odby~ 
przy udziale p~zypaJclik!owo zatrUJdnionego kierowcy J. 
Wacbnickiego, któremu pr:zy okazji dziękujemy. Nie­
mniej należy też pow;iedlzlieć o dużym wysiłku włoŻQ­
nJl!TI ze stro,ny pracowników ekspozytury Bazy Spa-zę­
tu, pr:zy dostar,cialniu i wtr.zy;man1u w dobrym stanie 
techni=y'ffi SfP!I'IZętu mechandcZ!nego. W całości wyko­
nano betonowanie bez żadnych powwniejszych awarii, 
za co należy się uz.mmie wszystkrim biorącym udział 
w tej p!'acy. 

Kobie t a z 
Dz.ięki wcześniejszemu przekazaniu fundamentu do 

monta:źJU dla !brygady J ana Kowalczyka będ2lie nwżli­
we jeszaze IW tym roku ustawienie i podlanie betonem 
płytek oporowy.ch turb.iJny. W ten spooób roboty mon­
tażowe na fundaJmencie <:mvaJI'tej tUti'biJny będą na tym 
samym etapie jak na .ńundamencie .pier.wszej tturbiny 
w gT!udniu IUibieglego roku. A więc rwskaz;uje to na 
przebieg cyiklu montaXli trzech bloków w ciągu jed­
nego roku. 

DOKOl~ilCZENIE ZE STR. l 
się po asfaltowej nawierz­
chni, ale po piasku i bło­
cie. Przy betonowaniu 
przepompowni pracowaliś­
my po dwadzieścia cztery 
godziny. Nie było czasu ani 
zjeść ani spać. Nie można 
byiO przerwac rooót. Ale 
mam w tym wszystkim 
ogromną satysfakcję. Sto­
sunki z ludżmi są bardzo 
dobre. Bardzo lubię swój 
zawód. Kiedyś pracowa­
łam przez osiem lat jako 
referent techniczny w eks­
pozyturze PKS w Białym­

- Większe prania, cero­
wanie robię w soboty, a 
gotuję z dnia na dzień. 
Oczywiście, trzeba jeszcze 
zająć się dziewczynkami, 
przypilnOWflĆ czy lekcje 
odrobione, porozmawiać z 
nimi, a najwięcej uwagi 
wymaga najmłodsza ... 

życiu kulturalnym (p. Ire­
na uczestniczyła w kon­
kursie piooenki radzieckiej 
organizowanym przez PDK 
- przyp. S. J.). Myślę, że 
znalazło by się więcej 
amatorów, gdyby znowu 
zorganizowano jakiś zespół. 
W tej chwili dosyć dużo 
czytam, wypożyczam książ­
ki z biblioteki osiedlowej 
w świerżach, czytam kie­
dy tylko mogę, nawet jak 
mam przerwę w betono­
waniu. 

Ale ozy to jest nasze ostabnie słowo ... ? - l znajduje jeszcze pa­
ni czas na rozrywki? 

Kozienice-szczęśliwe miasto 
- Prawdę mówiąc astat 

nio z tymi rozrywkami nie 
jest najlepiej. Poprzestaje­
my raczej na oglądaniu te 
lewizji. Swego czasu dzia­
łało przy Elektrowni Kół­
ko Dramatyczne. Należe­
liśmy do niego oboje -
ja i mąż. Wystawiliśmy 
jednoaktówkę Szekspira. 
Przygotowaliśmy też dwa 
programy rozrywkowe. 
Niestety Koło działało w 
surnie chyba siedem mie­
sięcy. Teraz też brałabym 
chętnie udział w jakimś 

- A co plan jec"e pań­
stwo na Swięta i Sylwe­
stra? r'VDZE chwalicie, swo­

\..., jego nie znacie". Nie 
przypadkowo cytuję tu sło­
wa M. Konopnickiej. Nie­
wielu bowiem wie, że w 
Kozienicach znajduje się ... 
KOLUMNA 2YGMUNTA, 
mniejsza wprawdzie i nie 
tak wspaniała jak war­
szawska, ale równie jak 
tamta pamiątkowa. 

Dokumentuje ona bardzo 
istotne dla rozwoju Kozie­
nic wydarzenie - takt, że 
w naszym mieście urodzil 
się jeden z władców Polski, 
ZYGMUNT, zwany później 
STARYM, syn Kazimierza 
JAGIELLOŃC2YKA i kró­
Lowej ELZBJETY. 

Stało się to w noc sylwe­
strową 1 stycznia 1467 ro­
ku. Krót wraz z .żoną i 
orszakiem przebywaLi w Ko 
zienicach około trzech mie­
sięcy z uwagi na men-owe 
powietrze panujące. wtedy 
w Krakowie. I wlaśnie na 
pamiątkę tego wydarzenia, 
postawiono nieopodal za­
meczku myśliwskiego pa­
miątkową Kolumnę. 

Na pomniku wyryto w ję 
zyku łacińskim wiersz na-

pisany przez biskupa ploc- stoku, ale nigdy już nie 
kiego Andrzeja KRZYC- wróciłabym za biurko. 
KIEGO, którego treść w Często rozmawiam z miej­
dosłownym tłumaczeniu cy scowymi ludźmi, napraw­
tuję: dę odczuwam swoiste za-

- Mają do nas przyje­
chać rodzice - będziemy 
więc w domu. Sylwestra 
najchętniej spędzilibyśmy 
w Elektrowni, oboje lubi­
my towarzystwo. Mam na­
dzieję, że będzie tu zorga­
nizowany bał. 

Rozmawiała: S. J. 

.,Zygmunt, krót Polski, dowolenie gdy opowiada­
urodzony dnia 1.01.1467 r. ją, jak bardzo zmieniły 
Bądźcie pozdrowione, Ko się warunki ich życia, a 
zienice, szczęśliwe miasto przecież wszystko zawdzię­
urodzenia W ielkiego Kró- czają temu, że tu właśnie 
la. Nie ma od Was na powstaje nasza Elektra­
całym świecie slawniej- wnia. Czasem tak sobie 
szej miejscowości. Tu wyobrażam - kiedy skoń­
urod.ził się bowiem ojciec czymy tę budowę przyja­
Ojczyzny i śtoiata ozdo- dę tu na wycieczkę, przy­
ba, dLa Marsa zaszczyt pomnę sobie jak się pra-

• • " . 
tnergomonła.zu 1n1s.z 

wielki, czynami wojen- cowało, zobaczę co się zno- Trwa obecnie przygoto-
nymi wsławiony. Tu uro- wu zmieniło. wanie II bloku do prac 

następnych numerach na-
zej gazety. Dziś warto 

jednak wspomnieć o wzo­
rowych brygadach STA-
NISŁAWA ANDRZEJE-
WSKIEGO, ANDRZE.TA 

dziły się nam tryumfy Tyle 0 pani Irenie jako rozruchowych w okresie 
nad Tatarami i Wolocha- 0 kierowcy. A jest jeszcze poświątecznym. W tej fa­
mi i uzyskane pod takim dom _ mąż i trzy córki zie robót o losach drugie­
dowódcą, na nieprzyjacie w wieku od 3,5-15 lat. go bloku decyduje w do­
lu znakomite trofea. Państwo Górni mieszkają żym stopniu postawa za-

Niech inne miasta zna- w Osiedlu w świerżach. łogi "Energomontażu", a CIA_ĆKA, RYSZARDA KA­
komitsze będą bogactwem Dwie starsze córki uczą także takich przedsię- ~ 1\IINSKIEGO i ROBERTA 
i pracą twórczą, świąty- się, jedna w Liceum w bior tw jak "Elektrobudo- GORZASKIEGO. To właś-
nie ich niechaj pod wy- Kozienicach, druga w wa" i "Energoaparatu_ra". nie dzięki takim ludziom 
sokie strzelają gwiazdy, Szkole Podstawowej w Wydajną pr~c~ br;~gad jak oni, o naszej Elektro-
Was Bardziej -z:;y~yższa Nowej w i. Pani Irena po l ·:E~erg~montazu .kompli- wni mówi się w całym 
ch:vala ur'!dze.ma stę !u- powrocie z pracy, staje się l>:UJe medostarczeme przez kraju. 
~~· tak ~tel.kt~go K:ol!J. więc matką, żoną i gospo- Inwe tora w terminie wir- Pracownicy "Energo-
mz asyryJskte t babtlon- dynią.. ników wentylatorów pod- montażu" proszą "Beton-
skie czyny". 

1 

muchu. Stal" o jeszcze większe 
- Jak pani godzi te obo- O załodze "Energomon- przyspieszenie oddawania 

Andrzej SROGA wiązki? tażu' będziemy pisać w frontów robót. 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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O!t'feśliQ!le rysunikami wyifazy Wlpi.sać łllalleży 'ko­
lejno w dliagJraJIIl od m l do nr 38 zgodruie z nu­
meracją rysrmków. Lirtery w pogrubionych pOllach 
czytane od góry do dołu, dadzą hasło, które jest 
rozwiąoo.ruiem konkrursu. 
Hasło .należy nadsyłać na kartach poCtLtowych, 

w ltermi<n.ie do dnda 10 stycznia l!'la adres: 
Redakcja "Budujemy Elektrownię" 

Swierże Górne k./Kozienic 
"Beton-Stal" - p. 36 

NAGRODY 

l- MIKSER 
U- MŁYNEK DO KAWY 

III - SUSZARKA DO WŁOSÓW 
oraz 10 bonów księżkowych po 100 zł każdy. 

Uwaga: 26 literą hasła, będącego r021Wiązaniem 

l 
tkanlkursu, jest pierwsza liitera wyrazu oznaczo­
nego rys. 26. 
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